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Zn.f do „N»w*i| R-Kł»my* (ptoopekty, ofrkaUrzo cpiwzen— i*p.) pMpł»u,o się p- ec-»ł*
■» «wr. ca  ) l .  e j* ,  dl* oaroiojsoowyo*, a 1 kor. ea 100 o j* ,  dia miepcowyah wreaauofatorow

sfra-Wyrj ws^t wigstios w iiiieryi.
5. Wiedeń, 1 października.

■»0&s,ć. tMiOTgetazrtg..* tdioino«i: _ , ,—  ■
Parlament bardzo sceptycznie ocenia możił 

ryość rosty^ueyl frontu mac^ds/ń^klewo i ntapra- 
Idenla położenia w Butgarri. Wunrje przofcona- 
bi:o, Ao tbofl-liouTi ofaaśe oMo'beo Buigpâ ryi plije- 
daaT^^ae lul̂ p»soiTŁdalte i  że przyjdzie do skutku 
pokój
t W ipouMzaiiiiieniu :z Nî iUCiitmi nząd aufrtro iv<j- 
ęfklra-ki jdat gotowy Ido dal^ego -w^tylania 
tTfO(iisii. my front o»iaotcjidonslti. laaebr go -odbudo- 
JVla<5 /wisijróbiio 'Z lkdigarpmi,, jeżeli pokój nie 
przyjtMte do Bllauitikiu. Natlorakat rząd austro- 
Węgierski nie jest skłominy irdo&zać się co wo- 
wnętr^mych spraw Bistgairyi, jak to było na 
Ukrainie.
r W Pafeie fzywiaiiean pOk.oju pilsoz Ituigaryą. zo 

pt»na raczej dokon&ne zabezpieczenia gnayic na 
ziemiach serbskich, gdzie utworzony będzie 
nowy pod fcront ood warunkiem źe Bulgarya 
^aciio^ą neutralność.

Ro Aipoolztśme w diziefcksinie (polityki *zai ótwao 
tjaigt.iuiiwizm j j  jak ■wowm.ętrzniai uczynione oęUzfe 
tt całymi naciskiem wszystko, ażeby jak najiy 
cklej sprowadzić pokój. PióniGw&r pamiijo p?zo- 
(kjurl.iimo, żo iNaoftuicij' iTjdyja isobio spwiw ę z pó- 
■wiag (dołożenia, w/ięc Ismieje dążność, ażeby o 
Ile możności wspólnie z Niemcami uto^wać dro
gę do rokowań pokojowych, i 

 ?

(0 f iB t i r

p n e c l i f . ^  i s t t r s t s t f l »
Wiedeń, 1 października 

iNta, iBfSzioraijfaaej i^jaferepcyd (posłów gitup so~ 
tiyali&tjjuznyiii Au-tryi nźd^Wilcmo, ażeby so- 
óy*ulści w parlamencie wystąpili z całą energią 
przeciwko nueszaafir tię Austryi do wownętrz- 
ńych spraw Lfnłgaryi, tudzież przeciwko owen- 
tuaJint:* okupacyi teryt&ryów bułgarskich. V?

. % ““ i

Pesymkni w Berifnis.
yw=r" Berlin, 1 ((Jażdzfarau^a ;

*Vlassiis.c(Le Zelmny* piiazo:  ̂ a
_v •»Jaik ei^ iob&c(nto sprawy? Jożeli Bul* 
grtya za.wir* lódrtjpny pokAj, który je j zjosłai- 
ple podyilźtowany jprzidz klo^iicy^, to wtedy ko
niecznym skutluei.1 będzie kapitulacya Turcji, 
która jesi i tak już ciężko zagrożona. Tureya, 
Odcięta zupełnie od Niemiec, rtie będzie aię tno- 
gia bezwarunkowo utrzymać, zwłaszcza ze 
(Bwycięskle wojska koalicyi nie zatrzymałyby 
ale prred bramami Konstalntyńopola. cL+r:*!'
0̂ »• Jttkby to oddziałano na Rumunię, pojmie 

ksidy, kto zna położenie naidzwyczą nie nrprę- 
Bone — *. izipa jn Łiarżid̂  (dyodkiu. A więc bezpo- 
średcim SKiftklein odstępstwa Bułguryi będzie 
kcąńttiiacjm Turcj-i i nowe przystąpienie Ru
munii do Łoalicyi. \v  ten epasó.b cały Bałkan 
iostaiłby się m* «Jęao ddoajSfc î, która otrzymałaby 
ttttbrą podstawę c-peracyjną przedwlwi Anstro- 
Węgrwm, Itołuidimiowi SKcwwśaaiile (popieraliby 
ikjOallirCTię. Czy Austro-Węgry podołałyby takie
mu osaaseniu przy ió\ (poczesnych atalsnoh na 
trOncle włoskim, nawet ita jąc pomoc nitmiec- 
k„. jest bardzo wątpiłwem.
^.»W (kUidy-m raizie (politylka. musząca się. L- 
ic&yć z mjcjpelwInyttnT (teyininilraa.ini (inasiępujc 
inzyy^ersżcwia Ttllda Coorziumlna. Uw&ga red.)...

podrzędne ni/oaiKenty,, (które tu apozna pouiiTiąi)
mogą to praw dopodobie istwo zamienić w czyn. 
Oawfiadfcaóufiń «olS3ttttaiości zo •Ot.noay hr. Buria
na' jo?Ł dla maj ceanem, ale może skutkiem dal
szych wypadków siać s!ę wnet .platanicznem. 
Siła faktory snła&y się mocniejszą od oświad
czeń przykazał.

»Cała powaga położenia wystąpi dopiero 
wtudy we właścłwom ówirtle. jeżeli uwzględni 
my* rada wyczaj pe wzir oesi?eni& się koalicji. K;t- 
;pd1rilaoya sojuisi^nfbóTy ruomiedkicli wpo ilaby w 
kotfiicyię Błuszaie (pl^dotfdfcte, że poTucluwrck 
z łvi!o'ni!c)a;mi jest już tryOkjo ifewv®ty.ą czbisu. — 
Niemcy musiałyby slfeo przjjąć pokój kapitu- 
lacyjny z rąk koalicji, albo niepewną wojnę

rnow\,ną jeet k ic n f ertjn  c.ya. p i go wo ui .icKą e j  ełi
iflln ,itia<*kji

S.-0 un

( Oste-tecfenie J)«ewjo!(M(caąey prezydojit Izby 
Gno^s izliiealsuiiiował iroaiiiiait (d y ek u sy i, s tw ie r -  
d'zJ3lj{jJC‘, 7*o ów dy&kiWyio aad lOilwćtedozoiiLaru itea-

o d d aiia ly w »Ii n a  z a c h o w a n ie  je d n o lito -  A o b e c  p o g ło u ck  o aairyisow igąco j s ię  ja k o b y
kotr-isjti, dfelegatypiiej dla-iBAlalcnia planu obrad, ści w jurysdjfkoyi luiajowoj fcounaayii aldlnfeiiefen- różań-cy pno^i-amowo-ialtlytaiuei nsdĘfitp- p. J .

c jjn o j. Rrezjdeirt oteym uje prswao otowainia Kmdiairzenttskiiai i JjUMiieetu ko. RadaeiwiUwn — 
nidyflfko p6Wi«j’icli uchwal pełnego zełatania, zapewniają źródła aniarodiajin©, iz ppgłoslti U 
łocas taieże uelimał oddziałów. Pitsedeteuwieiiia są opfewic-ii& ztujślone. 
komisj-ładaniałiistiraoyjnoj dla ceoatimwyfitOnywa lAJ-emniki twaiszawbkie donoszą- 
prozyd.en/t aa pośwedlnictwetn uaaniesUiikto, r OaegcLj ódlbyło aię gftsfcdzenie sek.^eta.yatu 

’i\'i reSuwnui jest dalszym krnAiem do urzeczy- Ihoła r»;ędzj7f^iitvjnego. OiK.UiwIaiw oslatu-’ wie© 
wóatbiHeinia myśli, letóra już nieraz byle. pmiSctoin w ‘spranie kresów wschodnich. Uzjuano gP’, jsdkb' 
w'yjśoŁt rokówaii celem umożS ^eoiia pokwjo- a îŁ "v dJwaŁi Joł»»*r«n wyb- (ce niepolityczny, a

, j-Bjamsytę
du tiqj:Wono będzie pa^rwsze czjitanie tych 
wrnjoiHtćjw, \tóre arihją <daihkicr c&yito pol!- 
tj-tóny k>b dotyjciz:} (politjAi ®ngraniaziniej i że 

póBapjabuSnłe po oświależeniu premie
ra bęfdaie izlain^męte a ikioiifcre«c'j?a (przewodni* 
■dząicyjoii łdiiubów nfeiiali dalsze (posSRwanie.

r ( k i I3 p1

d a le j w śró d  n a jw ię k s z y c h  o f ia r  p ro w a d z ić . W  \  ® n  7  B t ń  t  k o  m i s y  i  a

raiaie taflJio j a/łtertraitw^wy ja® ną je s t  m &bzą, ja k ą  J  1 ' / e j  K r  ć(I

Wiedeń, 1 października. 
(?;, ustaw krajowycli dla Czech

pub ócujo wydany przez ct.sar£2cą doe.yzyę
d n iin  l* 

(1 e fc t  'W a

dr-ogą pójdą hĄcintcy. Mlożina jsszrfce tdj ałterha- Kcm-feyn ma się opic-4ać 
tjfwJe zapobfediz, ale tyllijó pi ze® natychmiasta- rzędu ości narodowca Wcdl:u>- nowego stet<utn

na. zasauz1:© stwnioi

wyieh sbtoair.fców w KróJe-.twio czeakiem.

W e r b u n t k  d §  v / o ]s k 3  p e ! s k l e g § .

— Warszawa, 29 września.
W  o ■w czorajszym  ' l i jn i t o r z e  P lo łsk lm * o g fe -  

stonb old'rr:wę ara^tęnuj^ra:
W y c h b d ż ą e  z  •znlożori.i, żcj włojstloo jest- trio*

tom 'sam^m <io oajiuailaij zliyb^eeny.
o=

h:8 ffnjliaiC J  hi i b_'I..Ł-biSi:kr t* "»•
I>z’ RlittśkS ipozrtańskie p/zynoszą lfflistępująey 

k o ia n iiS k a ł :
iNisuaizi© K o la  p o se l-d d e , tp o h M  K o m ite t  c c n -  

tłrsJmy iw ybonsay . R tu la . nanoćlowa- * p r a s a  n a s w  
uiwvhazyly iw.styćlm .dte-mi (p o lsk '«  B iu ro  p&r-

w ą  a fc c y ę , Która, w y m a g a  od  tyjslAnm joyi n ie - 

m lódkieij ipa.jwiiijl-js.zyóh iw jyai& ów . P o l i ty k ą  n u  

w sfcalzać Id ru g ę , a  ikie'.'ow!mct-wlo, tiatoii w y k o n a  

wisłtiaaówlkę. Trzieba izluspokiio 'zrcstyiuionAić tk>- 
lożsemfeą ufa' Bałtóaańe«. , ';■**   ..

Żyszsislg &uł|3rsk5y.
O^ne wa, 1 pażdclc.riika- 

ipo&ót fbiflgartM’ pid B&iiite oświaidoza:
R z ą d  b tiM rre te i z jw g ótił isię d o  W jłso th a  z  p i '° ‘

ąa. aę^kosni-yę wzanocn,:ć dwwim wuoeprfz'.' * Czry-ł (polsfc <ta jedon g iltfawhi lakij^h gwoich uios«ii-ii 3r itenaioiw
itontwaii, a ioh swdania mają być apciu.iaif«e już 
rtcnhi nbp.ólny-clł iraradacJi ikcłt^atoj ch, łemi 
na^połneen zobranpu, tudziż w dwóch oddfP.ałaieb, 
jednym ctaakisa i jednym niemieckim. Każdy

s.T'(
poiii.yfj.Einiych. fO';-

1 diłowżąpków nyftdi Kałom (polskim do oibsioay naszych inste-
■ ’"h *., »- . w  natodowreh 'pbłatyprtroieh i' eiconomicz-Z ilazin (iia^kaną w-aruinti. aanozUwująco ŝ w v- - M, ... , . rijj&ik loafte dkv sałatiwlkiruai (petyeyj, napiytwa-
pnzenno armii utuogą (po-wozeohnej isłuż.by iw ojsko- ^  ivól jpo^Aski.oh i p osacsegómycn x«n-

oa dziad /'ki./ 1/t się z jndjtogo ‘wicępicr/.ydeyita.! a j. król. (ptuslti 'rząd wzywa ochotitikow t.'-* o w na zynit. 
•czi/ó.och członków i dr/ócli zastępców', i nr.a] wstępowania w szereri wojska połsldego.
samo© aięla-ie i tócaaioża'© od drugiego .oddziała i 
aaii-ąciistó Ł;ę i u^ , walać. ’\\ is z y s t  it i r h 
f u n k  c y o r, a r y u s e  ów  p ę i w a l u j e  co- 
6 w r e. u o k a 1 u y a  a- k r e. s d e i a 1 u n i  a 

d/d e i a  i ó w p o k .r y  wi a  s ii ę z. o<k f  ę g  a-
i 1"! n i WOi  /,o u y io i  pjrKtyz; riozip i r z ę

śbą, 'ażeby w m y;! amoftyllrindlieg-o ipiJogra,ma, d z o n i c z m a j a  1918, lecz udh m i» wtfpółne 
pokbjo.ye.go piixc‘dfefeiwSl6icle armu bużgar-kicj mają rozstrzygać o sj>rs.wacli, ed-ya-.zac.ycl! się 
mlogir <wzfąó uldzral w wfld-waniach poKojowycli. |do obszaru Pr/ygi i jej o-kulicy, a T.śęc tW obmn’

.• ?:i du l  n a-d ępu ją cym
ZiRTOieaimy się ośne-tymem do •głttłtoeoiist-wft 
potriłoo i  w-ispóldziaiaaiie .przoa prz.ysyłanie

BrJgarya wjyraził* gotowość do stanowcze
go ■złożenia broni.

^ Is r s s Jy  p r z y w i i S a ś w  s i r s o r s i * ! ^ .

•'* Wiedeń, 1 pr, z q zroi.yyka..
(B. K.) _vu, BtcteonajsE^ Konfercncyi .pizewc- 

dmi-c żrących JJ-uhów pofeel S  e i  t z zapr jpomowuł, 
by  ̂pierwsze -cizyUaie Winńookóu, które 
■wniesione prze?, otooiniiricćiwla. -w sprawie polity
ki. Kigiistetóioj i KwieSuyd fwidojow.ej, prae-pn  ̂
wadzić róy.lgocizeyrie a •dyisSuusyą mad oświhd- 
■cjzê iiom aizr.ldu. JDo te j ę^opozyęyi przjlrp:zyl 
-się dr TwitŁ MTaldner ii Koyo,s?/óc.

Do a. S t n n c J c  atfw-y żalby, zjai .zo. pG/,ąd.i- 
icą, -by się lodbyły Idlwie ijySćusye, jedna zagra
niczna, dr.jga i-sMowtLętiazno spolit jyazru.

Dos/ P ie rt h iu b a  o tw i c a  tz(?po wji-odz rad #w!a 
.‘..mtoblki tfk-iaińx-óiw w sjpralw.lo n-oty jpotoojiowej 
lyr. Btyftiajmn., w mpmims dfcijuj-.cii ńóblowań,' pro- 
w^dtsonyjclh (puzdz w .ą! /rubWo^Wj Îerńk! i o 
puzyOzTyim jprawlnto'■•pnńs,[r„-|o -wym stanowisku 
Galicy'!' iwfedhodniiej w iziwiąizlki’1 z t. ±». i-ozlwią- 
z-ymem aysitTO-prlisikieiin, 

iPrwjtlćnt cnśniGtrórT H o issiarn ik  ośw M - 
czył, że idekla-ipęya rt^do, idór-a ny.sbijń wo 
wtorek, ćtoówi wielb 'spWsw. ‘Kati-jwęlnw w* ciąyu 
dyskutsyii rząldi będzie miał irjożnio.ść w  jęcia sła- 
iuO(w;ls‘kh Kt> do piOsacGOgóiT-ylc-h kwT-s-tyj. Polą- 
Gze-nić idytskmsyi w jcdraiO' (bytoby wb-kaŁnAo ze 
-względów sosz!r'izęd(n:ośtci dz>afeu.

P-')9. D a  ® ey  ń 8 !k i (pragnąłby, by piczjdcnt 
imin-ietróiw idlał rólwćotezpśjiio (poóhodaąćo od 
A. O. K. fflub -od mfiTdstierBil'w% wojny przedsta
wienie sycuaoył wx7i»koweJ ze względu na zaj
ścia Ra "roncie bułgarskim.

Pos. II a-us o r  ijmyiąiozył eię do -togn życzj- 
nia i toświtaidezyl, że delegacjo mają się zebruć 
w połowic paźl ziernilra, a  Skęimsjm- w- ijskbum 
już na 14 EMtePia. e;wolta >ty.

Rob. W a a a i ł k i o  (wź-kbezał na koniocGii-Ać 
Eeflurania etę iktomŁya izagTOdićK̂ L-oj doi ogj,cyi. 
by otiteymilać nsożMai nyyjpśnicbih od nuiiint<ra' 
spraiw tzbigdami-canyich.

Dos, Eia u &o tr iod;pioiviedziul, ż,© jako pryzy- 
dttnil delegatoyi (powzfuaidai się z .miujstrem 
epm;vw zixgranidjujrjh. Na najbltes/y) dni pla-

Za.%ągó!we jwo; iłSa pokidego: rw Wałcza“wże, ^

ru przysfcJojj Wi^Urfc} •qxw. o
spitłiwiiicih, k&óre dotyczą obrRartni pwwiaitów' re- 
•p refcentoftteycli (ók-rtredu ngKbzk&e) Bud 7/iejo-*j 
w" o© i Piilznb i cfemluiiiOod tym  i-epreGdnto/cyii 
por/fetcw.-yęb, itet-twyon zakres działania, ro-ześą-

f J V ^ ytk0  m  ffmiay T  VilouL.wtkiu, Pmtri-towie. Kłcioaoh i Lubłi-j od w^.ięuęjn aizocw.-Av\om zaeipzega ste dla- pet- . , , •* .. , .
siego MłtfiUifea ■wfcis.ŷ kic SflMMwy- wsyóke. rod-; nłtł- Giwwrm Urzędy Zfici^oowe bę©ą
czas gdy oduizkily iutłją spełnić to p -om, itótóro’ v.ę.r:X3 mierno ipereonabfln q ozAsoały-ći Uizędów 
dotyflzr +•"**- "K  -O— ----  •• - i ...... -u ' ■

Douctńi.-v fijScpzą. -o ..... . -x n j - ■ ■ - - , . - . ,Biara /ma-terjmłuw' fdonnzebnyicui. yalk wycinki z 
iwł-runK-oin. ‘ t gs z-et, eźyzegóJule nieneedkich, dutycizące

1) ibj"ó imu-odc-woSci ijioKkiej, dpraw ottózjmh, oćosaur, rozipoiizadizeń wfc'd*z,
■ 2) mieó i'dończonych 17 a nie ■więcej nad wiiaffjtgotaj eh ise tndanzeń, mają-

27 fea*t rżućia có !C‘̂1 ®najC(ae.nie inolpyejzjtio-nanodowe itd, \vaiei-
“ B) ,tv 4 lv !ć się ówiadoctw-ćm cuoreino.toi, ^  i m a s k ^ ^febiow nó: Wogfe&efc

1 , . . .  Rwitfian.Uk Berlin W. 30, RwAkcstr. 17. Tynuczs*
4) (mieć jpc-awiói^Pf .mtini wzg,. ■ ck., Wyidzia! Kontirczujący.: Ludwik Mizerskt,

na -wstąpienie do Wtojflk% o ile toie 'cLonczyli pyp-rea (Koło scjmlowe), Adam Pwsz.Wfiński, **- 
21 życ-fe. 1 kiTOtarz ^puaisa), -dr Bołeeidjw tKmysjWwicz (Gs®-

Z°qJoyzenia ipii/.wj-iiOila ;Q.a!urzie Glów'110 Ur?" nv wainy RtnnJn.ec óćybjeiro&y), IćJdwik Myic elski
(Itajdb NaroJźwa). v,i. ^eyla- <Keło ptaatomesb-

G-ro’-izi-ś'koi, Lodzi, Częstochowy?, Siódiurch. Pło-1 n ŝ r̂r, wimw-

ceg1J  suszyBttdc.h potmrów kiru.io-wy cli i svyda, ! 
tl-.ó-wl areiego «bszairit. Preli-móiarz. ■wisrystkicli > 
wspóAtiwloh ć.praav bruyu ukła Ui: pei.ie z^kamtde

Wta.^Bbl#a, .tlira ® wiiizcsnt.u 1916 -n. • cześć rwoich dturrów, z drugiej strony zaś tylko
x-zvacjut- 3U...UStrów w' <z. D g i e r z b i e k  1. żaleIsćie drobn? ilość wkładek 1  Kół wpłynęła,

Preli-mi-nnaw kliujo-wy *t«lulcwtą jweEminu-rzo Dy,. ('łk)(/or No-inisyj' ifAjskawej F r a » » i » B  efli 
r.izcm, «. pc-lne Tcł.r/i-częsciiowc. ( łzen-oorowMOt

ric nrożo go zmicidć tylko wtdSy, jeże# wnęi^j 
oz-dt-ć cbociiych cz!o:,.'ków każAcyn endelchiłu uh I 
to s4 ' zgadw. Zresżlą pćla% EC.bu-n/.ę m isi glćv/-i 
uy (prc-lini-toaty, adbo cały ipm ląć, albo I łrzuc.k-.'] 
Uchwałę p-ełincgo aebrarfia rrałyży pKfzyieutow:, 
lci.m’Is-yk aidiTmistre.cyija&j kia-jowej pttSJUfeyńj 
do iMjjwyfeasJ d.ecyrf, 1’ie-s-wszy. gSóiwtmy [>iećisnii-l

B  a 1.7.1 'w i 1 ł. 
 = .0- - —-----

. e s r a s s s t f s j  M k l  p s i f S t z n s l .

Warszawa, 29 bmośn.ia. 
Gk?».et cywilny -IMiy Regoncyjnej in!a m - 

. . . .  . _ . . , |..ur iwróeić się ?a ppśredniai-wem iemdhfM^ą-
naa® Kmljowy nb/loży ułożyć *a rok 1919. Peł- tów (Ltuislw okt^cyjny^u pwiy nz{iid:«i'e poldkim

o GgałiwferdWeaiic p. KudrairzKW^tiego m  ?t?.n-o- 
.\»3w> .prozesa mioii t̂rów-. Zw>kę =apow dowa
la nićobdnn-ość we Wairstffiwie etionlua -Rady Be- 
geiDicyjiiej kb. arcyibisfeupa K-IdowskkgfO.

Wloaoroj odibw?o‘ się posietdz/tie Pady Regen- 
cyjtóioj z ifcfeUsfetor dyr. depurt-aimeut-u sta,lnu las. 
Ra‘dal wi lka...

>Pnze-g’l. Poranny* doii-osi:
Go do aktualnej ' cWwtóe Icwesiy.i- udziału 

p.ize^tawłcieli nząlin ętoWS^ga- w jtokowiania ih 
mięaky Berlin-eni a- 'Wibdnile-m ws sprawie pol
skiej 'kicmiuiinłjuj.ą .naim, i i  'niippidwdOj^odobne 
jzBt, aby (dGIeĝ wtan-y -został w c-ha.in&terze oifl- 
(ąjyi-biŷ ir na narady ktokolwiek. ?  WTa-ma-wy 
przied utlwiorzeluic-m gibiii-etru W rattie ńiejMze- 
wi-dywbr.cgo maglieign w-cnwaiiii-a. antóglby v,'yje- 
eihbć sto nir-.redy tdynefetor deinrtamentn ston-i 
JabioBz ke. Radźiwdłł. Isćz nie w roli niteĄdnwej.

n-e G.ebrani qnoże <I051ie.1v> w-tedy pbdój-mowiać u 
cbcdrly, jeże-łi obec-uyeb jest cle najmoioj po 
trzeali rtzłorficów 7. każdego odclwialu. Uchwala 
aajpsuda' awyltlą wu<«k&zoś< ą głosów. PrEewódnii- 
oząoy b:<vzo ud-ział w glasownnui.

Myśl, że roEcliodzi się tu tylko o admijćstna. 
cyjn.y podział kraju, jednolłtogo av s<pcdnia-nht 
■/idkć, a wręe o konfe-t.rukoyę, ktćAii typim/eSsi 
zshłfiWcnro pikalsiyeh nut oilon«jie.7Biych sjwaw 
iidiniarćafeuucyjnyich tylko przea jodynie adeiceo. 
wiano w uicłi oddziały, i to naSntWiai îe wy-od- 
źęhwfcaB według n aftow ych  oWtnrów oteiedie* 
hsa, ta mjńi wymaża się nictyUco raocizow-o w, 
■konspeteaiAyach pełatge- zclrmtnia, lcoz także w 
różnjćłi p-obiancr.iculiuoli fo-rir.alnej ntibury _ — 
Uchwały odd-ulnlów Aiąodają -w imicariu bonfisyi 
kr.tj0'wcj adimnuislTaoyjncj i «JiA i:Vej. Prcrydont 
i wiiooprezydnoi są powokinii, by w' porcEmmicniu

ptoss SK 
wiiil Lim m i  imu ii 'Al 1 ul*

*3VYZW \N1E«. ProHóg do dirwóiaitiu w tctzech 
v \ fiŁitaicjh iBołcsltilwa GwczyńskiLegic-. Uh-A'
NeJpfeaae ipased dziesięciu -laty »Wytew)alnie» 

Gotrc?jA Îrfeg?o(,_poiianvUe sćę na *conte waiK 
ęzawrdcioj mswai więcej równocacAnlo 7 >ikrze- 
bu-dzenźci.. esę wiosny* AbedcLiuda^ Podejimujb 
bn-o pokreiwciiy tensśK Je»t nim uwiGdEemie —- 
tentoft dfcżSfily, i pnfykry, a jodnhk m.wtsze ak. 
tuaŁuy -pirtsea to, że żj-cie niesie go w8ełofcrote.iBte, 
Eawsae świeży i -bo-lceny o społecznej "TćafftolSei 
i wystoce dna-maiycznem napięoi-u.

P. Gorczyński flSipisał dramat z tezą. Rozwiązu
je  urn swój dokta-ynca-sia spesób kwostyę, JrK silę 
mta zacliować, co osy nić ma młoda dziewe-zyziĄ 
itrtóayji uległa pelkuisfc życia i srała się matką, -— 
•JJśe wypoiwiiaJda nliesitety nic nowego, ł«f że bo- 
łiate/ka daulnsitu odtrąca ofiairę irwódzicicln, 
który sluuuzioiay che© dać je j zadośćuczynienie 
W' farmie małżeństwa, to to -rozwiązanao wjpro- 
■wadzane było aż do crunize-nia do wszelakich 
tego rodzaj a prób dramatycznych rozwią zania 
proMoui u.

Djiali,uśyę, jailcą prowadzi w tej sprawie Gor- 
czyński przez usta bohaterki dramatu, Anto
niny Krzyck iej, nauczycielki muzyki, ma chfiTa- 
kter clilodnych leoietycznymk wywodów. Nie 
je s t  to oczywiście sztuka dla młodych panienek, 
jad© bąaż co bądź sztuka o poważnym społcez- 
Sflifnł podlkŚaldiziO, tąąytsdajjąfaa śmiało i ni© bez

brawury do wymltfny zdań i poglądów, ldcs matyczr.y prolog, po któiem kiedyś mjożc ute>- 
..Wyzwolenia1* pobudza mezaprzeczenfio do po -stąpi istotne rczwtazanic. 
ważnego rozstrzygania problonui, związanego . ,’yczyć trzeba autorowi, hjby tąk-c _ gtobs :c 
7, żj-ck-m, a tak często ciążącego na naszej o- pojecie kwesty! rozwiązał w „ciylegrek który 
bytzajno.-ci. Ujęcie motywu głównego, który się temu pomysluwi nałoży, na raaio sztuka Ago 
mtfcoT ziccznic przesuwa przez 3 ality aklcyli ŻRrlpib.y całym swoto społec-ztrym i etycunjTn rady- 
togująco iozv/iniętej jest śmćald i trafno, W [t-aldźmfc — snreiwla wrażenie rzeczy nicdćkioń- 
pierwwuj chwiL po wystawieniu „Wyzwania1' w czonej. Czujemy) 'że bokatedca togo prolog' nie 
W.-.rszawie krytyka w ©strój formie w ypowic- j odkrywa, nam wszy tkieh swoich my ,11 i że dai- 
deRdh aię przedw brutalności i natirraiizniowi. (s?-1 -depiero ogniwa drama tycznego łańcucha 
ofcktću diamatycznyeh; u nas-reżyseiya stouo- p-rzyn-ieść mogą rzoczywisro ro-zurązunie. 
walu l.icco to lositaości i rzecz wypadła w dMbor-j , Młodość autora d jeg© oujny temperament j3-> 
prclacjń scenicznej anaczcue łagodniej. j łożyły piętino na tej 'czbicc, która była wytto>

Naicuyginainś-cjiszym <V sztuce jest ten sejm: rem przemijającej?0 l>rądn, co mulej więcej przed

ciii11) w odmalowaniu tego milieu stujdenckici ka Gorc-zyrisldćgo pozostała literack-hn proitihi- 
-zebraó i te j brawury, z jaką na tych „fiikisach1* j kiem dyspuft jcygaaeryi, nie sięgnąwszy w głębię 
omaw

tdnąk, że sŁtu- 
tcatraloy mu 

może 
e to

dzenia 
-na >rczyi
ckioj brawury obok .deuwych w/ruszeń, ale taki -swójo wartości, które siaranna reżyserya nr 
że nie brak banalniości choćby w cpizodzi’© -z« i powinna wj-dubyć, zacierając równocześni- 
starym przyjacielem diomń, który wfidząc te j oys-zystko, 00 budzi może niesnwk -i psuć haamo- 
maiki, chce * łaskawie awojem r uzwLklem po nię zasadnmzej myśli. P. Trzc iński, który sam 
kryć hańbę „póldziewlcy -. Wywzutiwbzy za . podjął się reżyserewanią tego dramatu, wywlą- 
drzwi uwic dziećela i dawszy od-prwurę ofiarnemu ‘ bca8 d ą  z zadania 1 wielkim smakiem i wra . 
przyjacielowi rodziny — Antealna Krzycka z a wjlkonHjwraami ról iposiz-^egóiaiytóh pi^yazjuuł 
Ittną mało usprawiedliwioną faktami rzuca dę do powodzenia „Wyzwania1', 
światu wyznanie. Pójdzie swoją drbgą rama z W rzędzie tych ostatnich pierwszeństwo m - 
PD-dniesnońem -czołem. Ozujitmy, że w takiem leży się p. Z elińs&iej. Rołą. tą dówtodH nowo 
pojęciu i rczwiązaniu traci swo walorj' ten dra- pozYśkinh artystka, że 'wen* nasza posiadła

W niej pierwszorzędną .>iię, która posiada bujną 
ekki-ę aitoienitów- i łąozą© w grze sw<ej wiele *z*®c. 
toiści, prostoty, obok akcentów bardzo głębo
kich i klnych, śwmdczącjich © sile talentu, któ
ry nawet w rolach o drainatyemem zabarwieniu 
-zdobywać się może na wybu-diy uczuć silnych 
wybuchających żywiołowo z duszy. Jak a  głę
bia szczerości promieniowała z niej w scenie sej
mu kobiecego i w odruchu żalu i oburzenia, gdy 
przyjaciółki je j zamiast w,pćkzuc-hi, wytoczyły 
przućiw mej cały arsenał słów potępienia i kry
tyki! P. 'óielińska miała w sobo-ię dzień swego 
artystycznego tryumfu, którym wkupiła się od. 
razu we wzgłędy ł sympatye publiczności kra
kowskiej .

Wyborną w wyrazie charakterystycznym, by
ła p ł urżczkiewicz Gallowa, ktona nie bez z> 
paircia się osobistego grata rolę ekscentrycznej 
Jatk i, z wielką siią charakterystyki i pogłębie
niem. W galery! przyjació^k Antoniny wysu
nęła tle na czoło zavrsze pogodna, p- łna wdzię
ku d Kamińs-ka, obok której mniej lub więcej 
wyraziste sylwetM typów kob ecych zarysowa
ły pani© Drzewiecka, Walczakowa, i Zagórska. 
Trafną zwyrodniałego typu narzucającej sto 
przyjaciółki przedstawicielką była p. Górska. 
Wyróżniła się także w roli uczorarey p. W a 
lcwska która pc udanym zupełnie występie w 
roli Maciusia w’ „Zaczarowanym Kole11, ud owo- 
dnała, że może byi  bardzo użyteczną w ©dpo 
witdńini dla siobte zakreśl* rćh

Z niewdzięcznej lołi timnkowogo uwodziciela 
dobrze wywiązał się p. Żarski. Twardy mkol- 
wiek sposób akcentowania słów, w tym wypsd-

kasy zarządu głównego Towarzystwa, —- 
W przyszłości Koła powinny obowiązek swój 
w ohcc 7,(;rz.ądu głównego lepiej spełniać. YCnio- 
sek  referenta o przyjęcie sprawozdania za rok 
administracyjny do wiadtjmośei i udzieleni© 
znrzodowi absolutorium przyjęto jed.nomreśi- 
mc.

Radca Z a j ą c z k o w s k i  ze Lwowa przed 
łożvl wnioski w sprawi© opieki nad młodzieżą 
handlową i rękodzielniczą. Chodzi o to, by Ko
ła rozwinęły pr/.y końcu roku szkolnego agita
c ję  z gronami najczycieb.kk-nfi, aby młodzież 
nie wstępowała tak masowo do szkól średnich, 
lecz zapisy waki się także uo szkól sawodowych. 
W tym celu potrzebny jest spis wszystkich za* 
wodów, który ma spoi-ządzić zaraąd główmy -  
Uchwalono wnioski referenta wzywając© Wy
dział i.ra jowy i gminy do uruchomienia uzupeł
niających szkół przemysłowych, dalej wzywa
jące do reaktywowania lub budowania burs dla 
młodzieży rękouffielniczej. wreszcie do stworze
nia Patronatu, obejmującego cały krab w spra
wie opieki i kształcenia młodzieży rękodzielni
czej. Wnioski jednomyślni© przyjęto.

Profesor D z i e d z i c  (Nowy Targ) przedło
żył w dalszym ciągu wnioski komisyi organiza
cyjnej w sprawie uruchomienia Kol i Z aiązków 
c kręgu wy eh, jelnania nowych członków, po
mocy dla Kół w Zakopanem i Nowym Targu

f ■ *  SBHBWSST-»1 ««**■ -R-” - w

ku dcfekcnale ilustrował zak-lopeśłinfe skompro
mitowanego Don Żusjia, kiory w grze p. Żar
skiego 7dcbył się na La-dzj ładny odruch uczu
cia w scenie pożegnania z Antoniną. Z innych 
sil męskich wyraziściej zarysowały się evhvotkL 
Doktt.ra w grze p. l.eszezyca, bra/a Antoniny, 
którego szorstkość i opryskliwość dObrze pod
kreślał p. Nowakowski oraz sympatyczna fi 
gura ..poświęcającego się pana Wcisk togo w 
gra© p. Szymborskiego, środowisko i’ atmosfera 
7/-'orania '„wyzwolonych młodych d”szu na 
czwartaku w akcie ptorwszym wyszły z przedzi
wną rwawdą i piasty ką, zgoikde z intern©yą 8>iuo 
ra, przerzuc-one na scenę. Kraków n.e ma tego 
rodzaju środowiska, które zrodziło się i  rozkwi
tło się w Warszawie Z tem Większą’ aę.iysf/rkcyą 
public/nośc nasza wsłuchiwała się w gwar gło
sów młodzieży, przcćLstawdonj' w całej gaioryi 
doskonałe citadiowra-nycŁ f-igur męskich i kobie- 
OjTOll. ^  .

Pierwsza oryginalną premiera sezonu udałs 
naon się w każdym razie i w mtcrpretacyi scem- 
cznej wniosła na scenę powiew pewnej świeżorej 
repertuaru To łatwe’ 7wjreię©two zajchęoić win
no dyrekeye do dalszych w- tym kierunku p rzsi 
sięwlięć. Gały szereg sztuk swojskich 1 oryg! 
nalay<li starszych, i mlodszjrcli autorów czeka 
ze swtmi u<wcrafui na wy t̂ay/ienie na seerJf 
krakowskiej która nigdy nie powinna epussez^ć 
z oczu < bowiązku siu ze ma w pierwszym tzędzi© 
pobkiej twórczości., jak te wskazuje pieli,y na
pis na froncie gmachu teatralnego. ’ W. Pr.
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Tia »pracQ podhalańską* i t. d.
W dyskusji zauważył p. Marcinów (Nowy 

Targ) Łopełny brak mań na zjetazle tępo ro
czny n?, oraz wskazał na to, że takie sam lad 
winien współdziałać w składaniu ofiar ua cele 
T . S. L. w większej mierze, aniżeli to czyni do 
tąd. (Oklaski). _ -*

W dalszej dyskusji przemawiali pp.: Ale- 
kaaadrowiczówua (Lwów). Robak (Radwanice), 
profesor Mohr fSambor), dr Opieójki (Lwów), 
ks. Tyrankiswiez (Zbaraż), wskazując na ko
nieczność uruchomienia Związków okręgowych.

Profesor dr G r a b o w s k i  (Kraków) wyka 
zał potrzeoę dalszego kształcenia inteligencji, 
*  zwłaszcza ludowego nauczycielstwa i szerze
nia w ten sposób kultury naukowej. Trzeba nam 
realnego, trzeźwego społeczeństwa, a nio ma
rzycieli, oatrzącTch na życie przez szkl i  poe
z ji , wyobraźni i fantazji. Profesor Gabowski 
prosił wkońcu o popieranie » Przewodnika 
Oświatowego*, organu T  S. L.

Sekretarz R y m a r zakomunikował zebra
nym, ze zarząd główny postanowił uporządko
wać majątek Koła t a r n o p o l s k i e g o ,  orâ s 
zwróc-il uwagę, że wielo Kół nie wnio 5I0 podań 
o odszkodowanie za zniszczone domy ludowe, 
bursy, ochronki i t- d.. oraz nie nadesłało snra 
wozdań do zarządu głównego.

Następnie witany owacyjnie zabrał glos ks. 
Waleryan B a r a n o w s k i ,  prezes Macierzy 
sikolnej w Lucku, i w serdecznych słowach po
witał imieniem tej instytucyi uczestników zja- 
tdu, oświariczojąc, ża Polacy na F kn in  9 sta
nowią nierozerwalną caiość z innemi ziemiami 
Polski. (Huczno oklaski).

Insnektor P o d g ó r s k i  z Chełmu ojnówił 
piękny rozwój szkolnictwa polskiego na Chełm- 
szczyżnie Obecnie szkół tych jest tam 141, ru
skiej niema ani jednej. Ludność polska jest 
egromn’0 ofiarną na cele szkolnictwa. Obecnie 
na Chełmszczyznę wracają tysiące uchodźców 
ruskich, z drugiej zaś strony koloniści niemiec
cy emigrują w Płockie i na Ktmandyę. Mówca 
apelował o popieranie szkolnictwa polskiego na 
kresach chełmskich. (Oklaski).

Poóm G r z e d z i e l s i i  nrzedstawil treść 
wniosków komtsyi s z k o l n e j .  We wnioska ch 
tych między innemi wyrażono hołd pracowni
kom na kresach chełmskich, wołynskicn, pod
laskich i pcuokłrieh za ofiarność dla oświaty 
nar.>dowej, zażądano poparcia <*kcyi o zwolnie
nie nauczycieli od służoy wojskowej, w reszcie 
taapolowajtto do ogółu polskiego o zapisywanie 
się w poczet członków T. S. L. i do w c l ą* 
g n i ę c i a  l u d u  do  ś w i a d c z e ń  na 
rcecz szkolnictwa polcktogo za pośrednictwem 
Kół T. S L. Również podziękowano nauczyeiel- 
Srwu za skuteczna pracę w tveh ciężkich wy 
rankach i wezwano powołane czynniki do ure
gulowania poborów nauczycielstwa ludowego. 
l susze wnioski dotyczyły uruchomienia Związ
ków okręgowych i wyjednywania gruntów pod 
szkoły polskie.

Osobne wnioski dotyczyły akc.yi szkolnej 
aa kresach wschodnich 1 utworzenia osconego 
łnnduaza dla tych kresów.

wane własn-otni sile mi, powstają na Ukrainie 
żywiołowo. Macierz w Łucku utrzymuje 45 
szkół polskich. Ks. Baranowski podziękował 
serdecznie T. S. L. za pomoc matoryalną na 
ukraińskie szkoły polskie. '

W dyskusyi naa spraraami szkoinemi jeden 
z mówców uczynił wniosek o nałożenie d 0- 
d a t k u  w o j e n n e g o  w kwocie 4 K ro
cznie na każdego członka T S. L. na cele kre
sowe do rozporządzenia zarządu głównego To
warzystwa.

Po wyborach przyjęto szereg wniosków. zgło
szonych przez Kola prowincjonalne, między 
innemi o powołanie do życia komisyi języfco- 
wtą}, oalam tępienia b a r b  a r y  izm ó w j ę 
z y k o w y c h ,  poezem o godzinie 2 {>0 poła 
dniu prezes, dr Bandiowski, zamknr.ł obrady.

Należy wkońcu dodać, że organizacyą zia- 
7.du w P^zem^ślu zajęły się tamtejsze Koła 
T. *S. L. z profeaorem HrabyKiem i p. Bielawską 
na c/ele, orzvczem niezwykle zasłużj-li się 
tamtejsi działacze polscy pp.: Nazarewicz, Nie- 
bioszczański i Osiński, pracujący skutecznie w 
komisyach gospodarczej i Kwaterunkowej Tym 
w s z y s tk im  prac ownikom należy się serdeczne 
uznanie i podzi.kowanie.

P m /  a  s s , i a » y v n  d r a  L M k U

u  Zfi’< s p i n ; t 2 .

Wszystkie te wrioski uchwalono.

(Tolefor m). i 
Zakopane, 1 października 

Wczoraj około godziny pierwszej w południe 
wybuchł groźny pożar w sanatoryum dra Płu- 
skiego w Zakopanem. Z niewyjaśnionej dotąd 
przyczyny eksplodowała benzyna w magazy
nie i wywołała katastrofę. Spaliły się doszczę
tnie budynki gospodarcze, jak : stajnie, maga
zyny z prowiantami i t. d , na szczęście ocalał 
główny gmach sauutoryum, oraz elektrowni'. 
Z akoyą ratnnkofl ą pospieszyły straże pożarne 
z Zakopanego i Nowego Targu, oraz wojsko 
ukoliczne i ogień zlokalizowały. Szkoda bar 
d70 znaczna W czasie akcyi ratunkowej popa
rzyło się kilka osób, między niemi p. Dlujka.

Ponieważ pastwą ognia padł magazyn z pro
wiantami, chorzy prz< noszą się ao samego Za- 
kopanego.

Zaucpane, 1 października. 
Pożar w samóoryuru mraał dio późnej nocy. 

Ofiarą płamuor-' padły ualo matayr. (sanre ma- 
azymy lumutawtune), dojny służbowa, utiajiiio i 
magazyny, zawierające wszelkiego nodziąju eal* 
pasy. Szkoda, •wylrząidzii na 'pi aerc pożar, '|cet 
ogromną, zjwłi&joza z powodu ?!r.iB70izonlia ma- 
srazytnu 7.  zapasuaiii. GłówT.y groa-ch ftauCbtoryum 
jest nietiknięty.

Wybuch pożaru wywołał wśród chlgryoh, 
mieszkających w saaiaihory um, panikę. Część 
chorych uciekła z aaikładu pod' 1 wpływem pierw
szego p-raerc żenią. Popłoch ókhtół t*ię jedJuak 
rdrróncc BŁucyais^dkJimym, gdy z dznęki enw  
pozlnętm wysiłkom sforaży ogniow ej, miało się 

zapOh'odż rozozerzenf-u .pceairu a przerrałceaiu 
się icfemia da gonach główny, j

DOŻ1Y LLDOWE. ;vr
P. T w a r o c k i  ze Lwowa wrgłosił z kolei 

dłuższy referat o zniszczeniu »Domów Ludo
wych* po wsiach polskich. Demów takioh było 
w Galicy2 p-zed wojną najwyżoj 300. Mają one 
ogromne zraczenio pod względem kult.uralno- 
oświatow^-m, przyaem służą za siedzibę dla 
miejscowych władz i inst-ytucyj wiejskich. Ko 
Bzta b u d o w y  ponos7.ą zwykle miejscowe wiej
skie instytueve. W <] emach tych znajdować się 
także powinny Łtinie, gdyż zwyczajnie po 
wsiach i miasteczkach panuje brud i niechluj
stwo.

Przy sokcyi wschodniej zarządu głównego 
T. S. L. we Lwowie powstało biuro parady dla 
»Domów ludowych*. Architekci opracowują 
obecnie plany talach domów. B'uro powyższe 
ogłosiło druidem wskazówdd, jak  należy postę
pować przy budowie tych domów. Referent 
przedłożył rezolucyę. wzywającą zarząd głó- 
wnv, aby zajął się energicznie budową »Do
mów ludowyciur, zwłaszcza na kresach wscho
dnich.

SZKOLNICTWO NA WOŁYNIU.
P Tadeusz K r z y ż a n o w s k i  przedstawił 

następnie stan szkolnictwa polskiego w okupa
c j i  -ustryaekiej na Wołyniu Dotąd istnieje 
tam 08 szkół wojskowych polskich, 20 szkół 
Macierzy, wreszcie 5 szkół prywatnvck. Obec
nie notrzeba tam co najmniej 100  t y c h  
s z k ó ł .  P. Krzyżanowski podziękował wkoń- 
e azarządow T. S. L„ oraz ranom m u ,: Kra
kowa, i Lwowa, wreszcie komitetowi wołyńskie
mu w Ualicyi za ofiarną póruoc na cele pmskie- 
go szkolnictwa na Wołyniu i prosił o dalsze 
poparcie. Najmniej ofiarną nu cele Wołynia 
okaz da się okupacyra niemiecka z Warszawą 
aa czele. *•

SZKOL NICTWO NA UKRAINIE.
K a Waleryan Ę a r a n o w s k i  z Łucka 

akroślił działa'nesć Mac:erzy szkolnej w tern 
mreścio i na Ukrainie. Szkoły polskie, utrzymy

Jednocześnie uchv.-alono, aby w dniu 27 pa
ździernika urządzić zbiórkę na weteranów 18ó3 
roku.

KONFISKATY U ŻOŁNIERZY. Sprawa re
widowania i konfiskowania artykułów spożyw
czych, wywożonych przez zolaierzy, zosUla, 
jak słychać, ostatecznie załatwiona w ten spo
sób, że organa kontrolne namiestnictwa m a j ą  
prawo rewidować plecaki żołnierzy, ale czynić 
to mogą tylko w towarzystwie przydanej im 
osobv wojskowej. Podobnie miało zostać usta
lone pewne kwantum artykułów żvwności, któ
re w o l n o  jest żołnierzom wywDść.

z  s ^ p u  p r z y s i ę g ł y c h  w  ć a k o w i e .
IV. flufddićya są lu ipt!iz,yisiegh^h Krakowie 
fcońteuy się 4 ipaździemiilku. Ńw-if kadeneya 
rotZiflotctóide sie 4 lte6oipa,-tia. feir.

SĄD , SZEW SKI'’ W KRAK S. Na w d- 
stawie rozporządzema niinŁarerynlnego z duka 
9 marca z. r. wyprowadzono w życie celem zapo
bieżenie wyzyskowi osobne sądy do ocemy obu
wia (w Krako wie przy sadzie powiatowym, uk 
Grodzka, obok kościoła Iw. Piotra — pod prze- 
WO'UnVtTm radcy p. Szymczyka). Na ranie ten 
sad orzcaa tylko o cenach oiiiuwia, w przyszło
ści zaś ma wyjść i cennik r.aprawek. Peblicz 
ilość we wła*r<ym imltetnesi i wLuna się odwoły
wać do tego sądu w razie stwierdzenia lichwy 
azijwiskiej, tein bardziej, że w szeregu wypad
ków1 wydał już orzeczenie co do cen obuwia:

KRADZIEŻ SKORY ZA 50.000 KORON. 
Ja k  już donieśliśmy, w nocy z soboty na nie
dziele wh» mali się bandyci do magazynów war
sztatów obuwia K, B. Ii., mieszczaych się na 
aiTgiem piętrze leaJaości na rogu ulic Straszew
skiego i Pod7amcze i skradli zapasy różnej skó
ry, wartości 60.000 Ii. Bandytów było podobno 
trzech, dwóch żołnierzy i jeden cywilny męż
czyzna. Przez parkan weszh w podwórze, a stad 
tylnemi schodami dostali się na ganek drugiego 
piętra, prz3piłowali kratę w oknie i w ten spo
sób okradli instytucję, która wv rab hi 1 obuwie 
dla zakładów Iiumaiutajmjmh. Dochodzenia no 
lieyjne nio przyniosły dotąd rezultatu, bandyci 
pozostają jeszcze na wolności Jeden z nich. 
ścigany przez kołnierza policyjnego, porzucił na 
plantach 36 skór, lecz sam zdołał zbiedz.

Z SALI SADOWEJ. Dzisiaj przed sadem w 
Krakowie toczyła się rozprawa przeciwko 19- 
letniej s łu ż ą c e j Anieli Lochównie, oskarżonej o 
Kradzież 2.400 koron i książeczki wkładkowej 
miejiłefcrj Kasy oszczędności na 2.000 koron. — 
Obwiniona wkiotce po kradzieży, widocznie 
n.epokojona wyrzutami sumienia, przyznała się 
do czynu, zanim władze wkroczyły. Trybunał 
na podstawie werdyktu przysięgłych, uwolnił 
oskarżoną od winy i kary.

pobcyi, Burdyn. podejrzany szmer, pochodzący 
7, lokalu mieszczącej się przy tej ulicy filii Eau- 
ku krajowego

Burdyn za;tI;:.rrnowił narychmiast inspekcję 
policyi. z której po chwili przybyła pomoc w 
postaci jes7,cze dwóch polieyantów i wszczęto 
poszukiwania.

Wszedłszy tylną bramą na korytarz, z które
go pro uradzi w-ejście do biur banku ua ł. pię
trze, zauważyła straż policyjna dwóch ludzi, 
tiwi-jająrayćh się po lokalu. Na wid ik policyi usi
łowali obydwaj uciec •tin.iigfeim 'dinzwiami. le„z 
jednego 7. włamywaczów dopadł kapral policyi, 
Pałam i ciął dobytą szablą w piersi." Nie 
udało - mi jednak 3chwycić go, gdyż włamy
wacz i błyskawiczną szybkością odwrócił się, 
poezem z drugim towarzys7.em przez otwarte 
drzwi fontowego balkonu banku ra.z po raz 
atrzelkjąc, zdołał po murze spuście się na ulicę 
i mimo ostrych strzałów i pościgu policyd w cie
mnościach nocy umknąć

K r o n i k a .
Kraków, l  października.

RADA M. KRAKOWA odbędzie —  jak do- 
nwyśłaśmy —  fposiaidsżeate wie elziwiartolf drna 3 
bnn. o 6 po połmdhkj.

Pcwcąldćlk lobrald obejnm^e s imrwy następlu- 
jącjo: pawołunie niuwyich radkójw miejskiej), 
miianowiiCio Luż N?Jscuiti i aldtw. Musisila w miiej- 
»ce ś|p. Aiiffjoiniegio W.odatfckicgo i śp. preznlen- 
fci Dęto, rogifflaloyę wylłotu niUcy WioMicj, 'budo- 
yię ąąelćiaraS miejskiej ar PodgÓJfeu, yteszicib sze
reg drtoibKiyyih F)i <raw administa-aie yjcyah,

BUDŻET M .STA KRAKOWA. W penie- 
dluaieik odJbjjiKo się fpizy iifctiayir komplecie pod 
.przjowiodniatwtgin iwócepirP.zyydrTita Sar egu posie- 
dkeinie sekgyf HI (prawmiićzcj) w sprawie bu- 
Jiżaliui, należąc ego do ,zafcro#u daflaH-faia tej' <ae- 
fccyi. Do wyTiziedp-ąiąiciej dyisfcusyi budżet po- 
•wyiasizy uiAwuillocio.

Di-sieizcmie iklcirii&yl (drcgicmmJ.mmlowraj w 
Łąiidiżieiiu odilięldjzrle ełię dlzisiaj o godz. 5 

PfO ijjelnlto 11 )W si:Jli iCibmul moigiatratu.
TYDZiEŃ OPIEKI LEGIONOWEJ. Wczoraj

wieczorem w sali konferencyjnej magirtratu 
ikruikowsJćifego ‘CMl;byi5o S“ką wiaźnc ®ebrr.HI człon
ków krakowskiego oddziału Towarzystwa opie
ki legionowej przy bardzo licznym udziale pań. 
Zebranie zagaił hr. Jerzy Mycielski, witając 
serdecznem przemówieniem przybvlych.

W foku obrad postanowiono utworzyć trzy 
nowe sekeye: teatramo-kinową pod pjy.awo-
dnictwom prof. Błctniękicj, firm i central, któ
rej zadaniom będzie zbierać Drocent od |0rzed- 
siębiorstwa, pod przewodnictwem dyr. Szcze
pańskiej, i kwesty ulicznej pod przewodnictwem 
p. Górskiej.

»Tydzioń opieki legionowej* postanowiono 
rozpocząć w d n i u  15 p a ź d z i e r n i k a ,  
jako w rcicznioę śmierci Tadeusza Kościuszki.

Z k r a f m .
ŚMIERG LWOWSKIEGO MA LAR7A. W pią

tek zmarł we LwciWie, w 32 jt Lu życia, Arndrżej 
B u ś, arty ebo malarz i asystent* I szkoły realnej 
we Dwiowio.

»NOWE S Ł O W O 7 o  Lwowra donoszą: Od 
niedawna wychodzący we Lwowie nowry dzion- 
r.ik »Nowe Słowo* ztikończył swój żywot. W -0- 
dezwie do czytelników oświadcza redak :vi., że 
syonistyczna spółka wy^diwnicza *Opln;ka- 
'WląłdImLijnn«. rw Łitóreij drakaimi, £0 jest w dru
karni, dmfrującej -Lonlbo^gcr Zoituug*, drti 
kowało się także »Nowe Słowo-*, zaczęła czy
nić reldaklcyl .-ułinJdinicinia tocilmicsnc-, które z/nw- 
ailjy ją. Kile- isłałpiaesit.'Jn*a wyidawraictw-.Nadmienić 
należy, że ze spółką tą redakeya »Nowego, Sł )- 
wra* zawarli układ administracyjny, wedle kto 
rogo cały koszt wydawnictwa i cała ekspady- 
eya były rzocz.ą drukazsi. W zamian za to dru
karnia pobierała cały dochód ze sprzedaży 
eguamędairzy. T-Innisie êyum wydajniee. »N. Słoi 
wo-s, zamierza z kolei wskrzesić »Dzionnik Pol-

&I SKAZANIE RZESZOWSKIEGO MORDER
CY. Przed sądem przysięgłych w Rzeszowie za
kończył sio trwający przez kilka dni orwms 
wyrokiem śmierci przeciwko zwyrodniałemu 
mordercy, 46-letniomu Janowi W a r c h o ł o 
wi ,  wdóczęuz© i złodziejowi nałogowemu, wia- 
lokiptrue karanemu. W kwietniu roku ubiegłe
go zamordował 011 w samotnio stojącym tarta
ku kolonistę niemieckiego. Franc. Frietsclie, 
widłami, poczom go obrabował, a rzeczy zrabo
wane sprzedał Piotrowi Zygowi. włościaninowi 
w Widełco pod Głogowem, którego następnie 
również w skrytobójczy sposub zamordował. — 
W k:,ka lni potem ujęto go poil zarzutem kra
dzieży, a śkrlztwo w*ykazało, żo .był sprawcą 
wspomnianych zbrodni. Wyrok śmierci p>rz 1 z 
powieszenie na Warchoła zapadł na podstawie 
jednomyślnego werdyktu ławy przysięgtycii, 
kltóra oćL IklBau łat po riuz pierwsizy taki wyrok 
w Rzne-ziowio wyiduła.

NAPAD NA BANK W STANISŁAWOWIE. 
W Stanisławowie w nocy z czwartku na pintik 
wykonali włamywacze śmiały napad na filię 
Banku krajowego, napad ten jednak, mimo, że 
bandyci postępowali śmiało i by li uzbrój mi, 
nie udał się dzięki pomocy przypadku 1 czujno
ści policyi.

Około godziny 2 no północy usłyszał stojący 
na posterunku przy ulicy Sapieżyńskiej kapral

Ja k  wykazały blizsze badania policyjne, wła- 
mywnezo dostali się przez tylną bramę w pod
wórzu do przedsionka banku, a wyłamawszy 
nistąpnletoraitę w wychodkiu, dWstaM się do ubi- 
kaoyj bankowych, gdzie wycięli już zew nętrz
ną ścianę podręcznej kasy, w której było prze- 
c i. o urany Cu zaledwie kilka tysięcy koron, lecz 
w tej chwili wlaśme zostali spłoszeni pr/cz po
lic ję .

Na miejscu czynu po7.ostawili narzędzia, słu 
żąee do rozbijania kas, dwa twarde kapelusze, 
jedną zarzutkę, łaskę i dw ie walizy, w których 
przoeh owy wali narzędzia

Zdajo się, zc ci s.imi izez.iuiieszkowie zamie- 
i'7,a]' tej samej nocy włamać sie do lokalu Ban 
ku depozytowego.

Wychodzący bowiuiu c północy z biur urzę
dnicy natknęli się niespodzianie na grupę lu- 
d7i, którzy bacznie budynek oglądali. Ludzie 
ci. zobaczywszy wychodzących urzędników, 
szybko pierzchnęli.

flswy gcdfttkswy.

Z  K r s . e s t i t a  P § ! s « l s :; e .

Wiedeń, 1 pażdziifeińiiika.
W :ja-rlnim«!«ts<rnej ko-inisyi fńnnscswej przodr 

loży] miwbtca' skarbu dr W i m a e r  {dam no- 
krjicće /bleżąciogo doRcjuu, który, po dodhinri 
80 mSIfcolnlów aua raoa; krajów i około 300 milio
nów na opr&ceintówranie niebawem wjydać się 
majajcicj ipońyKTzflti, wwin#es'ite ogółom około 2.200 
mihWiw'. Swiożn u.oh,wtałone podatki ncikryją 
zdSeidfirte 1.40(1 miTrOiuw, tuzebi. więc betłzil 
sięgnąć dc iromrach jp-oddflków, a wdęc pounieść 
podtutek od wódld, piwa i soli, zreformować po- 
ci; tok 'konnm Flai cyj-ay, wp; owacfteió 1 podatek 
obi oroivy łąctznie z łufkisuis owymi. zatpro-TviIclzić 
stały padarek od majątku i .zapewnić aka-dbawł 
udział w zyis|lviaioh, zdiobyiwalnyoh p«uoiz centralo

PoniewTOi ucibwiaJonio tyicb podatków ni*) 
nastąpi .natyicbnikrst, przeto dki pokrycia obOO 
nega deUuytu w; rowadzi się iut\ cbiinast je 
dnorazer y podatek oa majątku.
1 Brzeohoiwząc do kiwyistyi obiegu banknotów, 
stiwfeaidfaH isiwister, iż w  Nfc-metzieoh nadruko
wano jeb zn 2o miliardy marek, a w monarchii 
aiEtto-węgl erskioj już 27 miliardów korom.

M oi! mi iiiii« (t stóili.

SOSNliWIEC. (Kclokcya bogactw Zagłę
bia. —  Rabunek 150.000 marek.) "

— ^towarzyszenia majstrów fabrycznycft po- 
stanoynło za pośrednictwem swych członków 
zbierać kolekcyę próbek bogactwa Zagłębia. 
Znoszono też różne okazy węgla, galmanu, bur
sztynu i t. p. Itarząd stowarzyszenia nosił się 
nawet z mysią urządzania od cza.-ui do czasu 
wystawy tych zbiorów, z której dochód mógł 
posłużyć do zasilenia funduszów na wsparcia 
dla podupadłych na zdrowiu członków. Zbiory 
te z czasem nicgą zainteresować wielce szersze 
sfery przemysłu w dobie odrodzenia przemysłu 
Zagłębia

— Wo środę wieczorem miasto zaalarmowa
ne zostali wrlaniem o pomoc i krzykiem »Ła- 
paj złodzieja* Przechodnie rzucili się w pugoć 
za uciekającym i ujęli go. Ja k  się okazało, był 
nim 2-1 lotni ślusarz Muszyński, który napadł na 
powracającego z kantoiu wymiany pieniędzy 
pod firmą Actolf Szalo kaeyeira Szttajmńca i przy 
pomocy wspólników zrabował mu torbę zO 
150.008 marek. Napad był planowany od ty
godnia Zrabowane pieniądze uniósł z sobą 
wspólnik Mus7.viiskiego Miedzianówski, za któ
rym śledzi polieya kryminalna.

OBŁĘD NAUCZYCIELKI. Z Radomski <3o- 
nc&zą: W tych dyriach idcigbi ciężiid-amu cibłę- 
dK>\vi młodni, bo znlodieiel” 2G lc(ta&t, Józefa Pi'ar 
seśclća, iih.U'0!ZiyciiO£k<a szkoły lądowej .p. w. »Ko> 
ściuSziteok pirzy ulicy Bugaj — pmahodząca z 
K-rowowu. Do rozisbiiiju tuśwoiweęo, a  ‘nauśtępnao 
dio ĉbiddteiffiffiyr.żyniia się <astr.«lia3a wiadoimość od 
brató nldsaczęśliwoj, któjy dianetsii, ^żc w Csta- 
fnrSafi walkaołi rJa zacrjo.diz.io afauudŚ wlsrok f le
wą nogę, wobec czego musi poziijapiić &ię ży- 
.rfa, aby nio być ciężarem rodizinLe, a nSUstctonjo 
apc^eczoiisrljwiu*. , taniazająca ca wfalonnośc, no 
etiruloiie już śitórazogo brata, który wginąl p po=. 

,czątifca'dli woijrźy, tale silnie p<xlzaiahila na umysł 
ihłolwetj Lobtety, że spoiWKiowlakii otblęd. Chorą 

1 uaayabohvi» zmjelo się w pLarAiazr-m iwędzio rniej- 
isaojwe K-iuczyoiiaMiwe.

NAPAD NA KASYlżRA. Z So.snowca dono
szą: Gdy kasy er kanton; wynukrny p'eji.’ęde,y, K. 
Stootowicaa poty ulicy ModtoejowpJdej w St> 
snonldu. p. fefgjstór,, wychodzą na .uuicę z cieni do- 
irtu, w któlrymi mieści się ów ktwifcar, napadło im 
niegm 4  rii0u2.be icijonycn i n ę f r z . j w  ffetpaislfciłoj 
obezm^aidnili kamera. zraIboi'.tói mu teko a p|ó- 
nięd'z!md i raueiii się do uoiec*2«L

Na wołania kssyem o pioimoici, rturządaonio po. 
śo'g i  j^ ic g ’0 % rabusBówt, Kplodizaojstórgoi, u ję
to. Kołodziejski wsikaizał, gebie mieeizikt.ją tóziij 
in jj wtfktaie: Godlewski, MiodiziaLiowiald i  Jfu- 
?zyńsilć. Dwu z midi, miattiowSIci® G odlewpikitgo 
i M uszyńik'ego, znx seeowbtbo, uroetce zaa ilto  
dziatnowald, zdoloł abiedz.

Tefci iz puenifyitem- nie adzyrikaito, gdyż zatrat 
ją, jakoibj*', Młodzianom siti W taco byk, 47.000 
rubli, 81,400 m ank i 24C konen.

Berllrr, 1 paździenńka.
(B. E .) Dizilesm'ki otmklwiają dókret coartnś 

W|-'1iheliir,a, wystebowany do kanclerza hr. Hert- 
l-ijjgtii ,b«irdb> obefcertiie n«tz.y(wiająe go wjidarze- 
rńarn o wieiWdom ahadzealu w wewnętrznej hi* 
fltMrjpt pftńahwia. ninimfedkrego. W tej poważinof 
gcdtzdnie nts nuptąpió 98saptre«ie sie sił niemiec
ki egu niarcou. Najwięilszą korzyścią ze apatia* 
iionfe rysior arnia pańsi wia ntomreukiegc, bodz’0 
i.bok Uisęjoknjoiiiia, wtewmatetz to. że
aiemEyjairsokwn wycLarte będ&iit jedn>c z najeżą- 
śaiity iprziez nich używutnyon haseł. SpańamMai 
ta,i j^aoWenio maństsiwia uiomiccfldegio jest wiel
kim azyutem dla pokoju, który uieożo być tom 
owioculojsEtim, ile ®e pięć nowycb punkrów. 
postawionych przez Wilsona wydają się uada- 
jącenri 4o wymiany zdań, aKWmńem 8tamow\j23- 
go eorzrtitcieuij, gkwwag* pootuiabu państw cen.- 
tralinyidi pu -̂lkty ze nie zawiera ją, są jedneikż o 
s ooicrwictóen iziapitoectzeinieau bardzo wa- nych, i  
ruerasiarnindo woo^Newfom emrnaitouiir w twun 
udû lanyidh, eenów wiotemiwd państw entersty. 
Naij(n(otn,sm mewa prezyjdtanlfca Wilsona rio jeeft 
narazfe jesz. ze jasnym promieniem maazioł, jo 
dn-oik nie jest ona taktfe motalnenn, Wzmioonló 
na om .emUetaity, *ibovraeinł otwu ra cna nowe oma* 
wianie kwectyi pokojowej, a -o to icfcodza.

A.iritro węgierska monarchia, która ju i dla 
Idol p Jkoju tak wiele zudałała, musi niezrażt> 
ua jonownie przełożyć diwigrJę w nri-efsiSa, 
które się malarza.

IJzłenmiiki mlylsiUosowują tędy do re^rezonta- 
gyj UfuldicCT <oj, (kłpflra dziś ruzpoózyn& swą stóyę 
jesienlm*., Bipol, aibj IbySa świadomą awtj oTmy* 
miloj lodipów^odtóainośo} i pomogła swom z a c h o 

waniem się do poparcia działa pokojowejo.

** liriiwwdwwasHfgi 
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REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO
Wo wtorek, dnia 1 października. »Przyjaci> 

le* Al. hr. Fredry.

fArtyfcwty w <7m dziale nk pomorfz? od H-dakfijr1). 

^ jg ^ gtm K sm B m m m sB S B esg sm a sB B s  a

-  ■ t

i i r t
przeżywszy lat 40. no krótkiej a  ciężkiej 
liaonóWa, o*pat,uzlony ów. Sakneu*. zasnął 

w Fairai 30 mrattoaniiia 1918 r. 
WrypiowadzuikO zwłok z kłi.pli-cy na cmen- 
tyy.u — na rriejsec wieHnogo spoczynku 
nastąpi w> e środę dnia 2 paździoru k a  br. 
o g e d z . 4 po południu, poczom nastąpi eks

port a cyn. wprost na cmontarz.
Na ter smutny obrzę.1 stroskane rodzeń
stwu zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Ko

legów Zmarłego i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie wa ezwrartok dhia 3 
bin. o godz. 8 rano w kościele 0 0 . Karme

litów na Piasku.
Osobnych wwiuńomieć r o z s jl ić  się nie bidzie.

C" Naia 17 września, we wto 
N s  rek, pan i»d cy z  Karls- 

bida, u brał przci po- 
m yłię k p i  z  z napisem Her
c a  Pam.jŁ, Kraków, a zosta
wił «wój, który d* tąd zalega 
na dworcu. Prouę o swrot,
względnie o wiadomość pod
adresem: Łlcrmn Paulina, Kra
ków, Karkowa 3. 11103 2 2

S p e d p c y a
Tiw. Zojjluija Oolsk*, Hj ł**k 19,
fssznkajł prssdsiębiot.y, Vt*rybj 
l i ,  * - jv  rszwoz«aisu vręgls w 0- 
K » .i  kcakawa. 1104C 2 2

■lisa Kr6Uw«; Jadwigą L O, 4« o 
aAarowaay, • ita ljia  *; rodio) i rar- 
»  I baJowUd^ do irrze.iaaii>. 

dł** aeść 3 wi^icie.wla, mL S il, k
Ł  JO, I  M tro .  1 t Ifl i  5

i i i  M '

L e g i o n i s t a
s akolcion^ i ki. p a n  realn., p»- 
Makiijo miujgea jako praktvVa.;t 
w »!*tece ZgJaszenla pod „ S y ly  
I3 g 5 d 2 'j4 a “ prsyjmajB Adminktr. 
,N Keformy**. 10393 2 3

ECispl _
przsgrana pianiao, w lo lr jm  »(i-
a is. iglcŁienia ped „ O k a z jl c ia “ 
artiimujs Lim h. „N. R îoriuj 

10945 '  '

Swa. Kim̂a
p ctriab is  n i  kilka godu i d i k i t  e 
io  8 -I« iiia j daii-w syn 1. W iaio  
inaiC: Snkienales 11 1106a 2 3

P a n i
3 2

P u S o fa
nmet>lo>*an»gt*, dl*. 2 stół), _* •«». 
eliktr., I n iycsm  kneksnki gaia-ClC O.ŁI I 'Łi,Jv
waj, poszukuję t a i  Jagn 
by wj-iaaa kęjiy nw2glęun.ana_r»-
ś*id-»» dzislnioa Vt i VII. Zgio-UfclOlUlCM T L *  * **•  B
noB ta: H. Ftu mdawa, ..t. <w. 8a- 
k -it i,us* 20. I  a. 11066 9  3

D o s f r i i d u n i
ai«J*, ta.*, w l kiowa m sczaa. «Viv 

domość: Kn.wodrii-, nl.Hus* decka 
1.75, u właściciel a dc.a u. 110 5 2 3

l i i
jn iz ik i j*  ‘ t8 rv sio R ę< h ;ja  

dla Bkapchiitiua *•- 
tpcin artjityoznejo , m lascw ide: 
tkił.jpkil-w, u jc i i t j ,  ikiiety, »alt.g* 
wsreist*^ 1 korne, iły. ZghmcBi, 
prJTjm nj* a/toksj kiacleatia
J i t c l l *  p»»ięiiT g#4a. 6—7.

10»99 a a —-

%  L r .  t : r a J t . ’ » .« r a c t i e j  w  K r o k o w i ^  o h  J a g i ń L .  4s k a  10>

»t*t ro/ktadany, buciki t ęskie ao- 
w* Kr 43, dwa płs izczjki je s ie sn . 
iiU eięce  >a 8— 4 law ). Wiado- 
a e ś ć : ai. Kr«wadcr*k» 18, U  f  

DU55

s im eligoncjl, w śr-daim wieko, 
ze a.uzególnę prezencją p o fie r i 
ebewnę, znajdzie po*alę do pro
wadzenia dema n zamożnego rte i 
czjza^ . Zgłoszenia a Biurze Hi - 
fueii Voglerovrej nl. G .ięb k i .  8 

1094 L 4 3

P f f c s z ą  s s f e ś
próbnej kolekcji ob .sz ' kerau 
brceabk i t. p, za E. 40—50. W 
razie nie nalania tir przyjmuję w 
ciągu 8 dni te lek o ję  z powretem. 
D m  w j syikowj, i'odg.łvze nliea 
3 Maja 8. 10978 2 «

S ^ w s s i l e

I ? / ^ 5 3 a U P 0 4 S z ^
a» wjaznkauiL mis**,1 unia a 4 —E 
pekci a pTzjBaleinęśaiamj w śrći-
m o m t  lub cko lis j śrć Imieścin 
wzg “da * i  3 peaei P&ieŁ'i.wanj*it 
z p rzy ją łeś ;teś  i -mi, (gaz jlek iiy - 
ka) ed 1 pLżdzieruika 1918 r., lub 
póiniej. Zgto;z.4<a ped C t  z ,  
H t .i l  IhtóHOW , pekEj Hz 70.

10098 2 8

h h t*

Z akład  pogrzeoow y »CONCOR/)1A« J .  W alnego* 

tjjpeiąąWjiijgrfazw .,aqaęi.i»>u|l,g

W o ź i 3 . y
kttneelaryjny, a diujreletn ą nrak- 
tyką, w ain j «1 wojska, la t 36, p*- 
łaukuje odoowledniej oo-ady. W ia
domość: Telefon t ir  14&2, od g o li. 
ł -  11 1 2 - 6 .  10 *03 9 3

P&szsifcaje
na wieś k « ro p e t? f-» r?  d« S »ta- 
icnW *  (TH k i ,  V i  I  kL Tiran.) 
Stan riyeakirswici, Strjtzaw a. #. 
L  Cuu rioei. 11004 2 8

Kupią
sklt p *  jakiepok jlT-iok bądl działa 
przy ruchliwej bIIoy. "ros j 5 o po- 
« ta ia  w  p r s j l l i i e c ia  iutsresn om . 
oeny 1 m iejsca. Oferty pruszę nad- 
syUt  eod „ S k l e p "  o Binra dzita - 
nikAw i oglokzań M aryrna H ap- 
ozyoi K rak fw , nl. J a iie^ łoń sta  7

11003 2 a

Pokój 2 u t zyRiar.itir.
dla panianak. U 1 Smoleńsk 1. 4,
I «.. na prawa, la m io  m tro m ęski* 
n i ip rt.łda i. 10083 8 3

F am a,
z ukończonym kursem buchol- 
teryi, * rocaną praktyką w 
większej instytrcyi, pos-.ukaje 
posady w Krakowie. Zgłasza
nia pod „ P a a "  po i  te restante  
B i e C S .  11043 2 3

Poszukają sil
L t r l l g o n t i e )  p an lsn ld l do utilcp- 
ozrka 5-letjiusco i .-ł-letniej dziww- 
cz Mkl. Zgf^jzonia ołc’i»i«t»: n lic* 
Btołlowaka 92 (pnedfuienio W ie
lopola), 1 p., 1 drawi, 11026  2 3

Poszukał? pokoju
amehlowanegn* Toząa n» *  piąci- 
Be.—, awentnahrre -  e r :  " .anien.. 
Zrlw sonia t *  »8tude ; 2 3 pro.zo 
i_  tdad w A ć.jin . ,N . Keformy". 

llOCJ 2 8

F©Łł*óźn|ąGf
dobrze wprowadzony w Ga
lic ji (ew»uL i w  Kiófestwie) 
do rozpowszechnienia ws robow 
krajowych zgłosi się w Lidze 
Ponocy przm j  słowej, Kraków, 
Rynek gł. 1. 1 9 . 11C13 2 4

19
R

*«

poiznkaje rutynowanej k e s j e r z l  
i bil« terów. Zgioizonia piifj-nnje 
dyrokeya kincteatra sSh.aVa* 
mifuay godi. 5 —7. 11000 9  9

2  k a c n i s n i s e

w Krakowie z komfortem do 
sprzedania Wiadomość u peł- 
nom. właściciela adw Popiela 
w Krakowio, Szczepańska 1. 
Pośrednictw o nie dopuszczalne.

11015 2 8

fr& Ąn
stajni i wozowni w mieść.j. 
Zgłoszenia do Administracji 
„Nuwej P.eformy- pod ,rW©- 
. 3 W a i .  ” • 11030 2 o

J a d s ln f a  u r z s S n ls z t
wrdaja obiady ma b o r-. Dł Al tw 
a u w Ju  L 11. 10681 8  10

liim k a

Da sprzedania
nowo hi hr oficerskie N* 4 i ,  j  cho- 
lewaisi. Wlaoomośd.
szkl L 9.

nl Kości u- 
10813 6 7

la n ia
ś-m iuięczna, ot s ojena d i zprxe- 
dania za 1200 K n * f#l wirku >? 
’ ’;iar»cb, p. Lada w a. 10834 3 3

h  j j n r z d s a i a
8 tram y ditnskrzydfowe, w dóbr; n 
■tanie, a oknciom, Badając* się do 
g a rtiu  i t. d., oraa wózek legar- 
kuwy cataroko.o 4ry W ia .oroetC z 
pr.co ' nl kolod*iojekił*j, «b iw. F i
lipa I. 13. 0891 3 3

Właściciel * a n - .g o  tartak * i 
nuyn i yowmknja

potrzebna do dwojga 7-let airb 
dzieci. Straszewska, oi Wol
ska 36. 11033 2 9

F P Z P l f f l l l l S  -
wizeiki on; ier do przerąb nnia na 
eokhrki pawkuwa w i»alki*)r» ro- 
dstiju. Vf} nentam * >»ł» «n rior na 
gotowu cukierki, » t ik i *  iprzoL.ję 
jo. W«6ofovska, Pid-órza. nl. D%- 
arowikiogo 1. 8, » k lv . 10725 S 8

p r ¥ w a t « i e i  p o ż y c z k i
PO—89-0C0 Ł  Na ei * trw inia po- 
iyozki t*i. mioiakanla i op»l aa 
wsi. gdófl aprowtan a nZitwiona. 
Ze't soul- »ui KJS99 i tyjmejo
AĆmin. r N ł l jfo T » Ju* 10908 3 &

S z t u c z n a  z ę b y
platynę, zJato, kuonję, ytaoąc nsj 
wyśzzo eeny. SSatuO?, i n  t ś * i  
»1. Bracka 10. 11007 9 8

*arairnię na oakier i wę iol. 7-g*? 
iseala pod A p f-. .”łxs y a ' p tiTJ 
ja s jr  A daininracy!. ,Ń . B ifo im f ' 

10804 ? 3

la__ _ aav»mm***— j
s>t:;J jrualny, zzośd krzeieJ, •°^Łf 
szafu. i fzrstko w b. dobrym *■* 
nl*. Ul. K u iarh iiłg ; ..0. I  p-t* '

10896 3 3

P o s z u k u j ?  k e l n e r ^
lab s ł i k ą c e l  do rsitsaracyi ‘lab siTi&ĄCOi oo rsstsuracji 1 
tilOCf, do w riTitkiego. Zgtosre I L . 
Lsndaa, nl. Ogrodowa 8 ( > J 
r«gc ds-arca towarowogs). 1 0 9 0 n J

P m s I ^ t a
•7«-siadmintygodniowo do Rr  fL  

dania. Łobzów, nl. GnieżńH , 
ska 1, od godz. 3 - 5  po * 

110 .8 2 2 ^
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Hzadfra

ra g i?

kśatsiś* »  '*■* '/ jj,
l, p - » ! K a 2 M ^

l O o o l p l i ^
rlrntrui ni f .


